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NE prowiócji w Królestwió! 
g poczłą rocznie rs. 92 (xp 
ESOS Ew KAAT o rst 35 (2łpe] 
20). Wdesurswwie tab saa 
s'somaioptatarcoiña |prowiącji 
px ati Królestwie, z dodanię 
irp kiocznie Jab 4,kwartalz, 
rnie+;za KARET eiry 


YCH T ZAGRANICZNYCH. — 


60 (złp. A). ; 
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Wschód słóńca o*g. 5 m.-81.=—Zach. o'g. 6 mi. 37. 
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-09 ais} yarq RESKRYPT, CESARSKI 
Wydany na imie jeńerał-adjutanta, jenerala jazdy 
hrabiego Krastńskiego; członka rady Państwa ira- 
- dy administracyjnćj Królestwa: 
""Hrabio Wincenty synu Jana! Poruczywszy wam 
czasowy zarząd słażby cywilnój w Królestsyie Pol- 


doświadczenia, a szczególnićj tego zaufania w Bo- 
ri spóczywającego- NAJJASNIEJSZEGO CESA- 
RZA i MOJEGO; do którego nabyliście prawa'ń 
przez odztaćzające się zasługi i przez niezachwia- 
ne przywiązanie do! Tronu." [I MOT 
„ Przyjąwszy fia siebie, przy nadwątlonych już si> 
- łach, tę ciężką prace; w zupełności ódpowiedzieli- 
ście MOJEMU zaufaniu. — We wszystkich czynnoś 
ściach waszych, z serdeteznóm żadowóleńiem, Wis 
działem żarliwą /górliwość waszą ku“ pożytkówi 
slużby rządowej, riiezmordowańć czuwanie ńdd 
szybkim biegiem interesów, przeżórńe przedsiębra- 
nie skutecznych środków dła' zapewnienia bezpie- 
czeństwa powszechnego e tróskliwość 
zostającego pod wasżym zarządent 


o pomyślność i d'is zarządem 
klęskami w ostatnim czasie dótknię- 
j í :, NIOM 3 


kraju, licznemi 
tego. 
„Przy zdaniu obecnie prźéz was zarządu Króle- 
stwa przeznaczonemu przez NAS.Namiestnikowi, 
| Poczytuję za miły óbowiążek wynurzyć wam MO- 
JE zupełne ządowolenie i najszczerszą w ięczność 
"za ten nowy dowód cliwałebnćj służby 5 zej.* 
Pozostaję ku wami na zawsze T p : 
"Na óryginałć Własną JEGO CESARSKIEJ 
 MOSCI ręką podpisańo: 
A U ",ALEXANDER.« 
St. Petersburg,  21go Lutego (4gö Marca) 1856 
roku. RZ 


NAJJASNIĘJSZY CESARZ, NAJMIŁOŚCIWIEJ zózwolić ra- 
czył: dyrektorowi Nikołajewskiego głównego obserwatocjum ' 


astronomicznego. akademikowi rzeczywistemu” radcy stanu 
Struve, przyjąć i nosić komandorskie ozdoby orderu Wieży 


i Miecza, udzielone mu przez N. Króla Portugalskiego, a pro I 
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pa 


STACH Z KĘPY. 
POWIEŚĆ 
Z ŻYCIA WIEJSKIEGO: LUDU, 


, Napisana przez, =, , 
Zygmunta Kaczkowskiego. 

BE "(Giqg dalszy). 
Potem siadł Dominaszek, pił piwo i chwalił, 

i powiadał różne ciekąawę nowiny. Słuchała go 
Kachna z uwagą i rozpytywała ciekawie, ale 
Bartosz tylkó z pod oka spoglądał ma" niegoli 
kręcił się niespokojnie na miejscu. Jaż miał py- 
tać otwarcie, już usta otwierał, ale spostrzegł 
się, że Franek siedzi na progu, rzekł więe'do 
niego: b ki; si "y i a I; sd 
_— A nie poszedłbyś to spać Franku, jutró| 
SARE A aa = c 0 0 a acc s 
—— „Ej! wyśpię się ta jeszcze do świtu aż nad- 
„to, — odpowiedział Franek z westchnieniem. , | 
(51 Bartosz głową, pokręcił, i myślił., Aż znowu! 
spojrzał ina organistę. i skręcił „się,.i już rzeki 
choć niechętnie do;syna: ;/, i | 
— A wiem, czego się tobie 


44 
zachciewa i cze- 


| Biuro, Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
iście w domu Nro, 394, naprzeciw Saskiegó placu, 


U 


czy tam. gadają. co.po wsi o 
już sami ea wiecie? 


| Króla Praskiego. “: ; Y 


| wilnój, z dnia 29 Lutego, zaliczony/do oddziału Hlćj;przybo+: 
| cznój JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Kancelerh, c radcą: honeto=| 
| rewski,; i any. A urzędaikiem 
skióm, Pragngłem dać wam nowy dowód MOJE- | u; m Gienek został aloeego orze ę" 
GO uwzględnienia! dhigołetnićj służby waszćj i | 
| l..Przez.Najwyższe rozkazy JEGO; CESARSKO-KRÓLEW-, 
| SKIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywilaego, W St. Peters, 


fasórowi wniwersyteta Moóskićwskiegó, radcy stana Rafió, 4 
order Orła Czetwonego klasy Bój, "udzielony mu przeż Ni 


Prżeż tożkaz "dzienny CĘSARSKI/w wydziale! służby cy+ 


tejże kancelarji. , i 


„Rozkaz do Zarządu. Cywilnego Królestwa Polskiego. % 


burgy, dnia 12 Lutegó 1856 roku — Uwolniony od służby 
na własne żądanie: wagsteńńpelmejster kóthory celnćj Wierz- 
bołów Dziewulski. © Dnia 458 Lutego 1856 r-— Uwolniońy' 
od służby na własńw żądańie: archiwista zarządu 43g0 okrę-! 
gu. kómóhikacji,” radca hono. Regulski, =«'Il. Przez pósta= 
rnowiónia” ródy administracyjnćj, w wydziałe komisji rządo 
wéj sprawiedliwości, mianowany: właściciel. dóbr Tadeqsz 
Kkrzymaski, sędzią pokoju okręgu Włocławskiego. Uwolnio- 
ny ed obowiązków na własne żądanie: sędzia pokoju okręgu, 
Włocławskiego Józef Rojewski. —. III, Przez. rozporządzenia 
kómiśji rządowych. 1/władz oddzielnych, w wydziale komi- 
sji rząd. spraw. wewn. i duch., mianowani: właściciel dóbr 
Gustaw Wierciński, radca dyrekcji ubezpieczeń w pów. Lu- 
'belskim, i właściciel dóbr hr. Karo] Jezierski, radca dyrekcji 
ubezpieczeń w «pów. Stańisławowskim. Uwołnióny od obo* 
wiązków na własne żądanie: radca dyrekcji ubezpieczeń 
w pów. Lubelskim Albert Wierciński, — W wydziałe kómi+ 
sji rządówój sprawiedliwości, mianowany: sekretarz kl. Łój 
kemisji rządowćj sprawiedl. Stan. Zawadzki, p: 0: referenia 
w tejże komisji — W zarządzie. Warszawskiego wojennego 
jenerał-gubernatora, mianowani: asesor prawny wydziału 
kontroli służących w zarządzie ober-policmajstra m. War- 
szawy, sekr; koleg Jgnacy Dobrski, 3m asesórem wydzia.u' 
policyjńo+sądowego; sekretarz oddz. ksiąg ludności, reges. 
koleg.: Wiktor Choromański, asesorem prawnym. oddziała 
kontroli służących; sekretarz. wydz. śledczego. reges. koleg. 
Msxymiljan Kwiatkowski, sękretarzem oddziału ksiąg fudno- 
ści, sekretarz straży ogniowój Juljan Zieliński. sekretarzem 
wydziału śledczego, i starszy kancelista Karol Eborowicz, 
sekretarzem straży ogniowćj. Zmarli wykreśleni zostają z li- 
sty arzędników: radca dyrekcji ubeżpieczeń w pow. Stani= 
sławowskim' Kazimierz Safczyński; sędzia pokoju okr. Sto- 
pnickiegó Jan Kanty Tarło, 1 sędzia pokojw okr. Częstóchó- 
wskiego Tomasz Sylwester Kanigowski.—(Podpisał) Namie- 
stnik JenerałzAdjatant, Książę tWorczakow:/-« 
—/Wezoraj-=Obligi skarbowe.:(oprócz kuponu) 


go tak wzdychasz, jak gdybyś dął w miechy. 
Więc już idź chyba, a jeno: do karczmy, -a za 
godzinę żebyś był nazad. w chałupie. 


Wtedy matka uradowana zbliżyła się do nié- 


| go a głaszcząc go po czole, szepnęła mu zcicha: 


— ‘Zabaw się, zabaw; choćby” i dwie godzin 
i więcej, ja im tu piwa nie będę żałować. | 


| A kiedy Franek, zaledwie ziemi się dotyka- 
jąc, ku bramie podskoczył, przysunął się Bar- 


tosz do organisty i 
tał: ei 


e -m „Ta powiedzcieno Domin 


trącając' go w łókieć zapy- 


na prawdę, 
Frankut i wy 
ja Ja? —pytał organista, wyciągając z ku- 
fla do reszty, — to jabym.'pie'wiedział?.., A.od 


czegóż mnię. Mistrzem zwą i dlaczego wszystko) 
się dzieje: po moim rozumie? A przecież to ja niej 


jak ini, no ordinatus i utórałus, 
szkoły; i jabym czego tie wiedział? aa! ha, ha, 


jestem prosty miecho-dmuch lub ca 


‘hat panie Bartószu! śmiać mi się chce z was 'na 


prawdę i śmiałbym się pewno, gdybyście piwa 
tak dobrego nie mieli,” ańo że... 4 powiedzieć 


'wam prawdę? | 


Dziś rano stopni ciepła 3, wezoraj w poł ciep. 6. £ 
Wysokość wody. na Wiśle stóp 4 cali 10. .. ,* 


i x MSI i GAJ í RWSB 
żądano 18. 85 ko.'48, Distyrzastawne Iligo qkresw 
(Keh kupona) ża 15 rs; żądano rsi'14 kop.o 8iks==2 
Nowa pożyczka rossyjska zrółar 1854 (oprócz: 
ponit)/59/9; ządańó TSE. 99*ko. /631 Pożyczka rose 


 syjska 2 1855róku żądano rs. 100'ko:/13. Zapół- 


iraperjały' płaeóno ts. 5 kop. 25.—Kupon Obl.'rs. 
= k. 23) Listów zastawń. ki 16*/,.'Notćj|po+ 
życzki rośsyjskićj rs; 2 kopu/37:/4. 3 baworq 
Hś<orr espondencja Kroniki: 
"Machnówka) 1'(18) Marcu 1856r. 

O Igbacym Mejerze. — Kilig O No Wyo ołtarzyk 'Berdy 
ILII | @ż0Wskii í i D 

Kiedy ochłónawszy z szału karnawałowego na- 
prawdę: oddajecie 'się modlitwie i śpiewacie. gorz- 
kie żale. my pomaleńku! dobijamy (naszego. Bachu+ 
sa, bawimy «się jak możemy, szalehbyśmy, tylkoże 
Machnówcde jakoś niedo twarzy wszelkie szały i 


| zabawy: Długożbo! ona sławną: była że swych mer 
dat inie raz mieściła w'sobie pojkilkaset osób; we- 
 sołego; hułaszczego obywatelstwa, „za; to teraz o 


gląda się jak nie swoja,i dalćj sama wierzyć prze- 
stanie, aby w nićj coś mogło być pięknego, . weśo- 
lego, huczącego. ; j I 

Niekiedy artysta, jak; ów słowik mu naszego ar- 
cywieszcza, co po nąd zgliszcza śpiewa pieśń «ża: 
loby; mimójazdem nawidziwszy jaki dom przyja“ 
ciełski, maleńkie gróno naprędce tu zebranych są- 
siadów. zaczarujć swą pieśnią; i tak / przed; trzema 
laty:p. Szezepanowski -po trudach dalekićj podróy 
ży, wypoczywając=u swych kr pp. Odrzy- 
wolskich, zachwycał. nas swoją gitarą;: w: prze» 
szłym roku p. Mejer parę dni nam darował i teraz 
ze swym starszym bratem. Xawerym. w powrocie 
z kontraktów zawrócił-ku nam, a dzień '27 lutego 
liczymy: do najmilsżych dni któreśmy wtym roku 
spotkali. ` 

Opóźniwszy 'się ma kontraty, nie miałem przyje- 
mności słyszyć dwóch koncertów, które bracia 
Xawery i Ignacy Mejerowie dawali, - Xawery na 
skrzypcach, Igńacy na wiolonezeli. O tych kons 
certach czytaliśmy w Gazecie Warszawskićj za- 
szczytne p. Nowosielskiegó sprawozdanie i najzu- 
pełnićj się zgadzamy z nim w tem, iż talent pi I/M. 
wyrażne i ciągłe robi póstępy, bo i my tuczuliśmty 


— Ale powiedzcie, powiedzcie, bardzo was 
proszę,:zawszeć to, ojca obchodzi. 
— Ano «że kufle troszeczkę , przyskąpę, — 
rzekł Dominaszek. 
| Bartosz spojrzał na niega dzityneini oczyma, 
a potem zawołał: - oł 
sad Kachna! a. przynieśno piwaso 
K kiedy świeże kufle stanęły na stole, tak za- 
sie rzekł organista: l ONNIN 
— Boto widzicie, panie Bartoszu ,,.ćżłek 
wszystko wiedzieć musi, bo inaczejby, nić żył 
na Świecie, Umie bydle wybrać dla siebie tra- 
wkę pożywną a trucizny nie rtsży, lis bierze i 
kury, i gęsi, i młode zajączki, ale węża jadowi- 
tego się nietknie; wie tędy i Dominasżek, gdzie 
iść mu się godzi, .i idzie do Wojciecha Ww dolinę, 
do Kazimierza za kościół, i do starego Bartosza 


_bogacza: ale ani u Matyasza pijaka, ani u Jaśka 


towa 
agister, |. 


„(Panie Boże, mi odpuść!) 


huląka, ani na wieczorpicy na Kępie, pewnie. go 
ludzkie okó nie ujrzy. Nec oculus; nec bacukis. 


Bartosz.go słuchał z uwagą a organista tak 
mówił daidi zaj kz: 
~ Wiedza, tóż także to.samo wszyscy .lu- 
dzie rozuwni „we wsi, A kiedy komu potrzeba 
opłatków, a kiedy bydło ik zachoruje, albo 
jabel: chałupę zaswę- 
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|wenocy):« Działą Toweru zapowiadają switéj chwili | 
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atak ngwielkamóc ńódlić się będpwińego volias || - Renta twzy-proceitowm: istajai wezóraj, wieczo- HOBI 
rżykaj co przydkam się | pani, będziedlamniewisł: | rei jk PBs sinebit onzstw za wddspiwado bo yn REWOJA Ma Podr ei orze Md 
ką pociećhąp=ni6 dlalstegor żeby?otw książka” byla || URA 1 R th i e tn M, a. iae ata): zpastdjeky pił, kroki. do, przepros nia -COZ R nam, sem 
czemć doskońatszem, nowsze tiezwyćzajniejszeń: laga zawiera mianow nić hrabiego | Walewskie- chefia kaja" r pd ra na n 

13 


ni wszystkie książki nabożne” áłerzormójszaniat 
przyszedł do skutku. Mamy kilka bardzo szaco»! 
wńiyeh”keiążek do'nabożeństwa; ale tak bi drogie 
ż6je tylko bógutsi mieć ihogł; a dabra książkaną 
bona pódrinnidshyć jak: najtańsza: bo sj jéj: .przeznóe! 
cżeniońi służyć wszystkimi właśnie / mój oltatzyk 
m głównie adpówiadać tema eeląwi(*): Jeszcze: 


w alere, „wielkiego: krzyża” tegi Mhóhprówej, | r 
kPa, został miauowanń „senatoróm:— toki i 
Wai oyyi...2.klassy; 1848 roku, ktorzy, 4.» wodi cywa by AAA WPi A 
| Z ARRLJBA ET > Brytanji na da og szacha. Lepićj RNA 
uwolnienie] ew stanu pau.Fou niosł „oz | kim-razie odwolać,p u: j; 
bu Izbomo0-zawarciw traktatu do podziękował im HMS mmc re Bt ok. a 


| zdoiehspatrjotyżmy: S .osi2 fbsiwsyqz (dwobps Heimed I trafo AE ADA A rA a 


w ISABAY em ao starającysiey aby nabożeń:! | os Pry 530 Warea: «(Godzina Ata-minuti 30); 
stwa było wnim najkompletniejsze, aby tu chrze: | O wódzinie-s6j salwy z dział oglosiły, podpisania je. szyjkę ka kał db 
śćjaginekatolkk mógł isie oŚWi ieeićz wi igłówniych zaw obj w s1uejemotoq-iodo ' sbg sist w HOY0BPSU fa iloniaod BEL NIAŃ SY ope $ A 7 95 T 115) 


sadach wińryć Inaszójiot uczejtkałda uróczystojść 
Rościóładi werwszystwic jis przygodach» swegor-żys 
eiaę'snhla2] 'stódowną staly! modlitwę”ilmieśżis 
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, "depeszę telegraficzną marszałka: Pellisier, donoszą- 
«ą że narodziny syna Cesarskiego zostały powitane 
w Krymie przez uroczyste Te Deum, liczne salwy 

, artylecji i illaminacje. Prócz tego marszałek przyj- 

“mowal powinszowania « wo ców wojsk sprzy- 
mierzonych z Francją. 0 5n t 
Przegląd zapowiedziany 'na wtorek i zawiado- 
mienia przesłane dyrektórom teatrów, że mają da- 
wać bezpłatne widowiska po podpisaniu pokoju, 
to fakta które ożywiają ufność giełdy, a nawet da- 
ły powód do pogłosek że pokój wczoraj już został 
podpisany. Tak jednak nie jest, tylko niektóre wa- 
¿ne paragiafy zostały już przyjęte w protokółach. 
Dziś konferencja zgromadzi się szesnasty raz. 
Przegląd który Cesarz ma siada we wtorek, nie 


będzie bynajmnićj owym zapowiadanym monstrua|- 
nym przeglądem: 150,000 ludzi. *Tym razem idzie 
tylko o: garnizon 'paryzki, to jest Że nie będzie wię- 
cej jak 20,000 łudzi pod bronią, bo garnizon pa- 
ryzki został bardzo zmniejszony od czasu rozpo- 
częcia wojny. Przegląd ten nie będzie jak sądzono 
pożegnalnym dla pełnomocników zagranicznych, 
tylko; dla garnizonu paryzkiego który przeznaczo-- 
ny. zostanie do departameńtów. © 
1 Mówią że dąsy. jakie wywołał między człon- 
kami senatu: ów sławny artykuł Monitora, strofują- 
cy tych panów, wybuchły wczoraj na posiedzeniu 
tego wielkiego ciała. z powodurozpraw nad uchwa- 
lą (senatus-consulte), którćj celem jest zmodyfiko- 
„wanie artykułu Ż2g0. ai | z dnia 12go grudnia 

1851 w przedmiocie uposażenia korony Cesarskićj 
i prywatnych dóbr. Wielu senatorów atakowało 
„pana Troplong, wyrzacając mu że niweczy i poni- 
ża prerogatywy senątu, domagali się oni aby kon- 
stytucja Cesarstwa została zmodyfikowaną w spo- 
sób któryby nadał więcćj powagi i wpływu sena- | 

` towi. Możemy zapewnić że te zawichrzenia. przy 
zamkniętych drzwiach nie są niebezpieczne i wcale 
„nie niej da Cesarza. CZE owy: 

- Między projektami przedstawionemi wczoraj cia- 
 łaprawodawczemu, znajduje się powołanie I 40,000 
popisowych z klassy 1 56 r. „Tak-.więc pewność 
pokoju nie zmienia wcale etatu naszój, armii. 

f N dra] hr. Orłów obiadował u wielkiego we- 
:zyra Ali-paszy, a adjutanci hrabiego pol wali w St. 

- Germain w towarzystwie wyższych oficerów gwar- 
‘dji Cesarskiej. Ee i a 

© Zaraz po podpisaniu pokoju, wszyscy elnomo- 

cnicy mają się udać do Tuilleries. „(Le Nord.), 
| 2 Wielkie projekta mają być wprowadzone na 
stół zaraz po zawarciu pokoju. W pierwszym rzę-, 
"dzie znajdą się te które się tyczą upiększenia Pa- 
ryža. Zapewniają że Cesarz wczoraj dłu; konfe- 
rował z panem Hausmann prefektem Sekwany,i za- 
-wiadomił go'iż zamiarem jego jest, aby wskutku 
rozszerzenia Paryża aż do pól Elizejskich, arkada 


warkocze nad wodą. A dalćj znowu 
"niebieski, jako. z gór sobie pije rppóniele i 
„odbija w swój wodzie i księżyc i gwiazdki błysz- 
„czące. A jeszcze dalej % Sanem, to już, ziemia 
"ruska z swojemi wioskami i cerkiewkami; a na 
końcu wielkie górzyska sinawe, jeszcze śniegiem 
-na głowach zawite, jako owo niewiasty nasze, 
-gdy staną nad brzegiem i na łódkę czekają. — 
A taka to piękna była ta biednych "sierot sie- 
dziba. ESITT i z A I 
Wa Więc Franek. stał chwilę 1 PA a potem 
'się zbliżył do chaty i wszedł do świetlicy, | 7 
o A wszedłsży, zdjął grzecznie czapkę z głowy 
kłaniał się wszystkim, mówiąc: pca 
**-——'Niech będzie pochwalony! / , 

`= Nawieki! na-wieki! na wieki! — odpo- 
wiedzieli mu razem poczciwe ludziska, a było 
„ich wiele w świetlicy. 
"Na kominie gorzały szczy pki a oni komin ob. 
“siedli i skupili się razem, bo Maciej wa od Gru- 
'szki, co to jéj siostra za leśnym, owiadała o 
„djabłach, a Janowa stolarka o owym upiorze, 
coto chodził. był po'wsi przed laty, ba nawet 
„się jawił na dziedzińcu. u księdza, *— więc ZA- 
-wsze to przy tem lęk bierze człowieka. Więc o- 
-wo Wojtaszek, co to go zwano i glupim Maciu- 


« s 


słowa: vOd marszałka Bosquet do jego matki; 


sdl si Cei j 
módl się za Cesarza! « 
— Cesarzowa uradowana. że przyjście na śwrat 


jéj syna przypadło właśnie w epoce w którćj Fran- 


cja może sobie winszówać tak pięknego i uroczy- 
stego pokoju, wyraziła jak już wspomnieliśmy, ży- 
czenie zachowania na pamiątkę pióra, którćm tra- 
ktat pokoju zostanie podpisany. Ze swojćj strony 
pełnomocnicy ceniąe także wysoko wielkie dzieło 
do którego ich imiona mają być prźywiązane, 
zamierzali także zachować najtroskliwiej pióra któ- 
rém każdy z nich miał podpisać ten traktat. Ale 
skoro tylko Cesarzowa objawiła swoje życzenie, 
wsżyscy pełnomoenicy objawili równą gotowość 
dania nowego dowodu swojćj pełnćj usżanowa- 
nia przychylności w tój podwójnie dla nićj drogićj 
okoliczności. Ułożyłi się zatóm że wszyscy podpi- 
szą jednóm piórem traktat pokoju i na ten to cel 


jak donieśliśmy zamówili u złotnika nadwornego 


Cesarskiego kosztownie i ozdobnie oprawione pió- 
roi orle; które po podpisaniu traktatu pokoju przez 
czternastu pełnomocników , zostanie ofiarowane 
Cesarzowej. (md. Bel.) 
POR APANI. 
Charlottenburg 30 Marca. Królestwo Ichmość 
znajdowali się dziś przed południem, na nabóżeń- 
stwie odprawionem w tutejszćj kaplicy zamkowej 
przez nadwornego kaznodzieję dra Strauss. W po- 
ładnie był u królestwa Ichmość obiad familijny, 
w czasie którego nadeszła wiadomość o nastąpio- 
nóm już podpisaniu traktatu pokoju w Paryżu. 
Z tego powodu wieczorem w przystrojonćj uroczy- 
ście kaplicy zamkowćj, odbyło się 6 godzinie 8méj 
nabożeństwo dziękczynne przy odśpiewaniu hy- 
mnu Sgo Ambrożego w obecności Jego i Jej Król. 
Mości, znajdujących się tu człoiików ródziny kró- 
lewskićj, wielu osób z dwóru i innych znakomito- 
ści, tudzież tutejszych. władz królewskich i miej- 


| skich, duchowieństwa, części garnizonu i wielu na 


odgłos dzwonu kaplicy przybyłych mieszkańców 
Charlotenburga. (*) È (Pr. St. Anz.) 
— Tutejsze dzienniki wieczorne potwierdzają 
wiadomość o bliskim wyjeździe do Londynu księ- 
cia Fryderyka Wilhelma, syna księcia Pruskiego. 
Książe ma zabawić w Londynie przez kilka tygo- 
dni i wszyscy dziś tu wiedzą, źe zaręczyny księcia 
z najstarszą księżniczka Anglji, odbędą się w tej 
epoce. (Independance Belge.) 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 
— Czytamy w Independance Belge: | 
Ostatnie wiadomości z Krymu dochodzą do 15 
marca i nic interesującego nie zawierają. Wojsko 
francuzkie ciągle dręczone jest chorobami 1 stan 


jego zdrowia przedstawia bolesną sprzeczność 


z stanem armji angielkićj. Moniteur tłomaczył po- 


„wody tój różniey w, położeniu dwóch armji. Je- 


dnakże w ostatnich dniach notowano znaczne po- 
lepszenie. W obu oboząch dotąd nie bardzo wie- 
rzą w bliskość pokoju, najmniejsza wskazówka wy- 


(4) W roku 1763 w dniu 30tym marża król Fryderyk Igi 
odbywał także nabożeństwo dziękczynne, za zawarcie poko- 
ju po 7mio-łetnićj wojnie. (Pr. St. Anz.) 


siem, plecyma się przyparł do ściany, przewo- 
źniczek aż objął Stolarzową Zośkę i do siebie 
przycisnął ze strachu, drudzy tćż jako mogli tu- 
lili się znowu do drugich — a jeno młynarka 
siedziała samotnie na stołku, bo się strachów 
nie bała, a Halka też także samotnie. 


A stara Urszula, jéj matka, leżała na łóżku, 
bo już to od Grodów tak jakaś niemoc ją obali- 
ła, że powstać nie może: a podle nićj siadły dwie 
kumy z za Sanu, które ją przyszły nawidzić. 


A był tóż tam także i Janek z skrzypicą, 
któren po strasznych powieściach słodziuchno 
przygrywał: a znim był brat jego, nazwany Ku- 
rasek. Ten zasie był pustak i wielki niecnota, 
umiał beczyć jak owca, i rżyć jak koń i ryczyć 
jak bydle a już piał mało nie lepićj jak kogut. 
Ten tedy się skradał za dziewki i baby, i kiedy 
to ryknie lub zarży za którą, to baba się u- 
strachnie a druga i żleci ze stołka. Tak tedy 
co Janek skrzypicą naprawi, tobrat jego na no- 
wo zepsuje; stąd śmiechy i wrzawa: aż znowu 
kto weźmie co opowiadać statecznie. 

I tak to tam bawią się dobrzy ludziska, i tej 
zabawy im starczy na tydzień: bo jak ich ojco- 
wie i pany nagonią nazajutrz do pracy, to pe- 
wnie, nie spoczną aż w przyszłą niedzielę. 


kładańa jest w duchu znaczącym dalsze prowa- 
dzenie wojny. Ale to usposobienie umysłów które 
się utrzymuje z powodu przybywających lub 0- 
czekiwanych oddziałów wojska, niedłago zapewnie 
potrwa. x 

Prawda wkrótce musi się okazać. Już jenerał 
La Marmora, który przed odjazdem do Konstan- 
tynopola “w dniu 13 b. m. odbywał przegląd re- 
zerwy sardyńskićj znajdujacćj się w, Jenikale, 
w przemowie którą miał do ludzi tego oddziału 
oświadczył im, że przed końcem miesiąca kwie- 
tnia spodziewa się razem ż niemi i z całym kor- 
pusem armji krymskićj powrócić do ojczyzny. 

— Domoószą telegrafem z Marsylji 29 marca: Pa- 
ropływ Sinai przywiózł tu wiadomości z Kon- 
stantynopola 20 b. m. Niepogoda ciągle trwa na 
morzu Czarnem. Liczba statków które się w osta- 
tnich burzach rozbiły na tych wodach, podawaną 
jest na 24, a niektóre raporty podają ich 40. We- 
dlug wiadomości z Krymu polepsza się stan zdro- 
wia armji francuskićj. Z Eupatorji donoszą 12 
marca, że między wojskami nieprzyjacielskie- 
mi miały miejsce umowy względem zawieszenia 
broni. (Pr. St. Anzeiger). 

Konstantynopol 17 Marca. Nader żywe zajęcie 
obudza tu oczekiwany rezultat konferencji, jednak- 
że Porta zdaje się być już uspokojoną pod wzglę- 
dem który ją głównie obchodził, pochlebia sobie 
bowiem, że Ali-pasza zgodnie z otrzymanemi in- 
strukcjami wyjednał, że zaniechano zamiaru wmie- 
szczenia: hatyhumajun tyczącego się chrześcjan 
w texcie traktatu. ; 

Ta kwestja, tudzież sprawa Księstw Naddunaj- 

skich, były przedmiotem licznych depeszy między 
Paryżem i Konstantynopólem i spowodowały czę- 
ste narady dywanu, z których jedna trwala podo- 
bno dwadzieścia sześć godzin: Zdaje się że myśl 
połączenia Księstw wjedno, została zaniechaną. 
,  — Członkowie komissji kontrolującćj użycie 
funduszów ostatnićj pożyczki tureckićj, zaasygno- 
wali w tych dniach rządowi otóńańskiemu 300,000 
funtów sterlingów. 

W tych dniach wiele mówiono o długićj wizycie 
Akif-beja sekretarza sułtana u Reszyda-pasży. Za- 
pewniają że sułtan znudzony nieczynnością swego 
gabinetu, radził się byłego wielkiego wczyrawzglę- 
dem postępu interesów, a nawet proponował mu 
aby wrócił do steru władzy. Reszyd-paszą miałna 
tę propozycję odpowiedzićć długim . memorjałem 
adresowanym do sułtana. « 

Były wielki wezyr uskarża się w nim na rolę ja- 
ką cheranoby narzucić jego patrjotyzmowi. »Czy- 
liż mojem przeznaczeniem ina być, powiedział on 
do Akif-beja, zawsze tylko prać bieliznę którą in- 
ni zabrudzą?« Zakończył wymawiając się od za- 
szczytu przyjęcia wielkiego wezyrostwa w obec- 
nych okolicznościach. 

Ta odmowa miała spowodować zmiany jakie 
w tych dniach zaszły w pałacu. Rzeczywiście nie- 
które okoliczności mogą obudzić myśl, że jest nie- 
jaki związek między temi dwoma wypadkami. Iz- 
zet-bey pierwszy szambelan, otrzymał dymissję, a 
był to jawny stronnik Reszyda-paszy. s 


Więc kiedy wszedł Franek i wszystkich po 
Bogu powitał, to oni spojrzeli na Halkę, a Hal- 
ce krew wszystka skoczyła dotwarzy, jak. gdy- 
by jéj kto wyszczypał jagody. I dziwnie pię- 
knie z tem było sierocie. Ej! pono jój z niczem 
nie brzydko, bo lice u ńićj jak lilje, a usta jak 
koral, oczęta jak tarki a warkocz tak czarny jak 
noc najczarniejsza; a do tego“ staniczek błękit - 
ny, bialutka jak mleko spódniczka, . wstyd pię- 
kny na licu a w sercu to taka poczciwość serde- 
czna, że kiedy cię zwita,. to jakby ci miodu ną- 
kładła w usta, a kiedy cię Bogu oddaje, to jak- 
by kwiat najwonniejszy wysypała na ciebie. .. 

Ale Franek tylko spojrzał `na nią zdaleka i 
szedł prosto do matki. I witał ją, mówiąc: 

— Jak się macie Urszulo? a jakże tam -wa- 
sze boleści? czy jeszcze was niemoc wciąż. trzy- 
ma na łożu? 


— Oh! trzyma i trzyma, — odrzekła zWest- 
chnieniem Urszula, — i pono już” taki" nic ze 
mnie nie będzie! Co dzień mi gorzćj 'i gorzój. 
I nogi mi już puchnąć zaczęły, i krzyżem sobie 
odleżała, że już i leżyć nie można. ` 


( Dalszy ciąg nastąpi). 


Dodatek do Numeru 3 Kroniki 


- 


"ŁA 

Według jednych, Izzet-bey, otrzymał dymissję 
za to że wręczył Jego, Wysokości Sultanowi me- 
morjał w którym teraźniejszy. gabinet wcale nie był 
oszczędzany. Według drugich, przyczyny tej zmia- 
ny są zupełnie inne. Szambelan który kontroluje 
wydatki pałacowe, miał zmuszać licznych robo- 
tników którzy są tam zajęci, żeby przy zapłacie 
przypadających im należności, przyjmowali funt 
szterling angielski w 150 piastrach, chociaż rzeczy- 
wiście odpowiada on tylko 136 piastrom. Stąd 
wynikły skargi, które spowodowały jego upadek. 
Izzet-bey został zastąpiony przez Nechet-beya, mło- 
dzieńca 24ro-letniego, 

Inna jeszcze dymissja narobiła nieco wrzawy 
w ostatnich dniach, i chciano nadać jej polityczne 
znaczenie. W administracji dóbr miastowych (£w- 
caf) znajduje się wysoka posada: sądowa, rozstrzy- 
gająca bez apelacji wielkie kwestje prawne pozo- 
stające w posiadaniu dóbr kościelnych. Urzędnik 
piastujący tę posadę, nazywa się ewcaf Muffelich. 
Miejsce to zajęte było przez jednego z najświatlej- 
szych i najrozsądniejszych ulemów, Nedźib-Efen- 
di, który przez kilka lat pełnił obowiązki imana 
w czasie ambasad Reszyda-paszy w Paryżu. Prócz 
tego Nedzib-Efendi jako członek rady ewcaf, po- 
wołany był do rozsądzania kwestji własności, tak 
żywo interesujących obecnie europejczyków. 

Czy. to że Nedźib Efendi, jak tutaj mówią, pra- 
cował na korzyść Reszyda, czy też że okazywał za 
nadto przychylności dla europejczyków w kwe- 
stjach własności, poddanych pod rozstrzygnienie 
rady Ewcaf, dość że go usunięto ztćj posady. Ale 
jego talenta i wysokie poważanie jakie ma u du- 
chowieństwa i w magistraturze, niepozwalały od- 
dalić go zupełnie, mianowano go prosto członkiem 
wielkićj rady cesarstwa. 

Tolerancja Nedzib Efendego jest zbrodmą w o- 
cząch dyrektora administracji dóbr Haszib-paszy; 
tydzień: temu jeszcze, ten wysoki urzędnik pomi- 
mo nowego : firmanu Sultana, oświadczał głośno, 
że prędzćj da sobie rękę uciąć, niż podpisze choć- 
by jeden tylko akt kupna jakićj posiadłości nieru- 
chomćj na imie jakiego giaura. 

Inni jeszcze w inny sposób tłomaczą ten wypa- 
dek, zapewniając, że mufelich został usunięty z4 to. 
że opieczętował apartamenta i ruchomości Hahl- 
paszy, byłego wielkiego aduairała, szwagra Sułta- 
na, natychmiast po zgonie tego dygnitarza. Halil- 
pasza, który posiadal około półtora miljona li- 
wrów dochodu, zostawił niezmierne skarby w. dja- 
mentach i drogich kamieniach, 25 miljonów í pia- 
strów 1.140 centnarów (waga ta stwierdzoną jest 
urzędownie), rozmaitych sprzętów srebrnych. Wie- 
le bardzo ludzi miało w tem interes. żeby sprawie- 
dliwość nie tak spiesznie rozciągnęła swoją  pra- 
wną „opiekę nad temi bogactwami, i intrygi osób 
które zostały zawiedzione w swoich nadziejach 
przez gorliwość Nedzib Efendego, spowodowały 

jego upadek. r ykye job £ 
"> Pierwszy dragoman angielski, pan Pisani, otrzy- 
mał w darze od Sultana piękną posiadłość: ziem- 
ską nad brzegiem morza między Jeni-Keni i Tera- 
pja. Ten fakt niepodobał się lordowi Redelifie, 
który nie bez słuszności widział w tem obdarowa- 
niu coś niewłaściwego i szkodliwego dla bezwa- 
runkowćj niezawisłości swego dragomana. Oświad- 
czył on głośno swoją myśl w tym przedmiocie i 
odniósł się nawet z tą kwestją do swego rządu. 
(independance Belge). 
Konstantynopol 18 Marca. Wezotaj o godzinie 
4ćj w chwili kiedy poczta przywiozła już ostatnie 
listy, odgłos dział odzywający: się jednocześnie 
w Pera.i na Bosforze, doniósł mieszkańcom Stam- 
bulu . o przyjściu na świat dziecięcia Francji. 
Wysłana z Paryża w dniu 16 ò godzinie 10éj 
wieczorem, depesza ta nadeszła. tu o godzinie lej 
minut 30 w nocy z 16'na 17. Sto jeden strzałów 
działowych wypalono z baterji lądowych i tyleż 
z okrętu Tyzyfone. "Turcy odpowiedzieli na te po- 
dwójne strzały z Pera 1 Tophane i nakoniec o- 
kręty admirała Grey queen, miały też wypalić 21 
strzałów. 
Przez dwie godziny sprawiało to piekielny huk 
i wrzawę. Wszystkie statki francuskie, angielskie 
i tureckie, przybrane 1 ozdobione były jak w dniach 
wielkich uroczystości. Wojsko otrzymało naddat- 
kową rację wina, i przyjście na świat księcia fran- 
cuskiego zostało zapisane w rozkazie dziennym. 
"Po Wielkićj nócy ambasador francuski ma tutaj 
kazaćłodprawić nabożeństwo dziękczynne. 
(Independance Belge). 
— Czytamy w Journał de St. Petersbourg: — 
Wiadomości z Krymu nie przedstawiają żadne- 
go prawie interesu, od niejakiego czasu, ale w Jour- 


nal du Loiret czytamy następujący opis malowni- 
czćj części posiedzenia odbytego dla podpisania 
zawieszenia broni.. 

»O godzinie .dziesiątćj -z rana! pluton. Rossjan 
zeszedł ze wzgórza Makenzie. i zbhżył, się zwolna 
aż do małego strumienia utworzonego przez osta- 
tnie przybranie i płynącego równo-legle od. rzeki 
Czernaja.. Przybył on podpisać zawieszenie broni, 
i pierwsze wójsko które spotkał, było z lszćj dy- 
wizji, téj samej, cospierwsza uderzyła,na rossjan 
nad Almą. 

„Kapitan straży przy szańcu przedmostow ym, pro- 
sił ich aby się zatrzymali chwilę, albowiem umó- 
wiono się na godzinę 10tą, było zatóm jeszcze za- 
wcześnie. 

O samej godzinie 10tćj jenerał Martimprey zar- 
mji francuzkićj, jenerał angielski Windham, pułko- 
wnik piemoncki Petiti, dowódcy sztabu głównego 
trzech armji, udali się na spotkanie jenerała rossyj- 
skiego, i zamieniwszy wzajemne powitania, weszli 
do przedmościa przez wyłom zrobiony. przez na- 
szych woltyżerów. i zajęli miejsce pod dwoma na- 
miotami rozbitemi na tę ceremonję. Jenerał rossyj- 
ski Timaszew przyprowadził pięciu czy sześciu o0- 
ficerów swego sztabu i ze dwudziestu kozaków. 
Ci pozostali w obrębie szańca stojąc przy swoich 
koniach. Należeli oni do kozaków dońskich. 

Konferencje trwały dwie godziny blisko. 

Przez ten czas wszyscy żołnierze i oficerowie 


z okolicznćj równiny zgromadzili się. Piemontczy- 


cy zawiadomieni dniem pierwćj zebrali się w naj- 
znaczniejszćj liczbie. Wszyscy cisnęli się aby jak 
najlepićj przypatrzyć się nowym naszym przyja- 
ciołom i jeden drugiego popychając, piesi i konni 
tłoczyli się na równinie jak lawina aż pod Bilbo- 
ket. Wtedy przybyładjutant jenerała Luders z pro- 
śbą aby się cofnięto i powrócono do kozaków. By- 
li oni wspaniali swoją obojętnością i nieruchomo- 
ścią. Wszystko to ludzie przystojni, czysto ubrani, 
a każdy z jednym lub dwoma medalami. 

Na głowie mieli sławną czapkę czarną baranko- 
wą zewnątrz i ze spuszczonym workiem szkarłat- 
nym. Tunika ciemmno-granatowa bez guzików, spo- 
dnie takiejże barwy z czerwonym pasem, uzbrojeni 
byli pałaszem bez gardy wiszącym na pasie 7 czar- 
néj skóry. Uzbrojenie ich stanowi strzełba i lanca. 
Pałasz i strzelba mało ich obchodzi, ale lancy ufa- 
ją i chlubią się nią. Jeden z nich chwalił się że na 
swoją naszpikował trzech francuzów. 

Nie używają oni ostróg a nawet prawie zupełnie 
nie mają trenzli, bo niepodobna tak nazwać nędzną 
uzdziennieę z postronka, którćj nię śmiałbym pra- 
wie nałożyć mojemu mułowi. Ci poczciwi kozacy 
dość dobrze sprawiali się przy wszystkich z na- 
széj strony zapytaniach, ale nie oddalali się pod 


żadnym pozorem. Pozostawali tak przez dwie go- 


dziny z lejcami na ręku, lancą w dłoni w posród cie- 


kawszego i hałaśliwszego tłumu niż na wielkich u-i 


roczystościach w Paryżu. PECAN 

Około południa wszystkie punkta zawieszenia 
broni zostały zdecydowane, oficerowie sztabów 
wsiedli na koń i udali sięrazem do strumienia. Tam 
nowe ukłony z obu stron, poczem sprzymierzeni po- 
wrócili do nas, a rossjanie brnąć w błoto do pół 
goleni końskich aby nie nadkładać drogi, udali się 
napowrót do Bilboket wśród szpaleru widzów, 
którzy ich pozdrawiali w pochodzie. 

Posyłam wam próbkę tego co się tu dzieje; jest 
to afisz balu maskowego, przysłano dziś kilka ta- 
kich exemplarzy rossjaaom z prośbą, aby przyby- 
li na ten bal jeśli będą mogli. ] 

Afisz ten rozdawany pomiędzy armją.na ostatni 
bal dany. w teatrze nad Czernaja, tak brzmiał: 

W sobotę I marca 1856r. Teatr nad Czernaja 

Bal paré, kostjumowy i maskowy. 

Orkiestra złożona z 5Ociu osób, dyrygowaną bę- 
dzie przez p. Penac kapelmistrza 7go pułku linjo- 
wego. noe 
Ó północy wykonanie świetnego kądrylu Str de 
Franc Boisy, z akompanjamentem strzałów pisto- 
letowych i ogni bengalskich. 

Cena suskrypcji 5 franków. Listy podpisów o- 
tworzone będą we wszystkich pułkach.  Wnijścia 
otwarte będą o godzinie Smćj. Można przybyć tyl- 
ko w mundurze paradnym lub w'przebraniu ko- 
stjumowćm. O godzinie Zgićj będzie ;tombola: dla 
dam. W bufecie będzie kolacja1 różne napojechło- 


| dzące. 


Afisz ten obramowany jest ładną winetką ryso- 
waną przez zręczną i śmiałą rękę. Medaljon z lite- 
rą N. i Cesarska koroną otoczony choręgwiami, 
stanowi górną ozdobę téj ramy; po prawćj i lewéj 
stronie lekko spoczywają dwie młode nimfy w ko- 
stiumie pierwszych czasów po stworzeniu świata, 


-mi, może 


r= 


u stóp jedućj z nich dwa amorki unoszą wazę poń- 


czu palącego się, u stóp. 
rek ulatuje niosąc upieczoną kaczkę... 
f (Journal de St. Petersbourk).. 
RUCH PRZEMYSŁOWO FINANSOWY 
w 1856 roku, przez J. b. ji , 
Duch stowarzyszenia Anglji i Ameryce właści- 
wy, pokazał na kontynencie swoją potęgę. Pomi- 
uąwszy towarzystwa kredytowe, których użyte- 
czność właściciele ziemscy, dostatecznie ocenili, 
koleje żelazne były PTEE, SAE are wziyoiiej ol- 
brzymiego rozmiaru na akcje wykonanóm. = 
Przy zawiązaniu towarzystwa ` w celu przemy- 
słowym, dwa różnorodne działania uważać należy: 
techniczne i edia Pierwsze jest udziałem in- 


gićj pojedynczy amo- 


żynierów, przedsiębierców i ludzi do pióra i pra- 
cy nawykłych.e ie rzucone bywa na bursy kra- 
jowe lub zagraniczne, zarówno z poźżyczkami rzą- 
dówemi przechodzić musi rozmaite ‘koleje i stoso- 
wać się do ceny mnićj od rzeczywistćj wartości, jak. 
od opinji; a bardzićj iao od zewnętrznych oko- 
liczności zaleźnćj. Gruntowna znajomość rzeczy 
i pilność w wykonaniu, powinna być podstawą 
pierwszego, ale to nie jest przedmiotem tego pisma. 
Towarzyszmy nieszczęśliwym akcjom puszczo-* 
nym w obieg i przechodzącym z wyższym coraz 
kursem, od" przebiegłych Hei h rąk dobro- 
dusznych spekulańtów, odurzonych przykładem 
prędko powstałych majątków; jakie się zdobyć u- 
dało małćj liczbie ostróżniejszych, albo raczćj szezę- 
śliwych. Często się zdarzy, że kupują promessy 


na przedsięwzięcia “nioi y do skutku przyjść nie 
mające albo na koleje łączące miasta zadba, 
a może kraju w którym leżą nazwać nie umieją. 
Cóż dziwnego, że pfzy pierwszćj reakcji, trwoga 


ich ogarnia, cisną się z większą jeszcze skwapliwo- ` 


ścią, do przedaży i' tracą nietylko spodziewane ko- 
rzyści, alë szezupłe zasoby nie będące w żadnym 


stosunku z obszernemi działaniami. Upadek zwy- 
kle bywa nagły, ludzie najoględniejsi, zamóżne ria- 
wet domy częstokroć padają ofiarą. 0 
ażano banki publiczne jako regulato- 
finansowych; dośyikdozitje Bo. 
iedostateczne do wstrzymania nagłych 
wstrząśnień, jakiemi od lat kilkunastu nietylko 
w Europie, ale i w Ameryce zamozne nawet miej- 
sca haridlowe ciężko nawidzane bywały. Bank 
Paryzki, jeden z ostróżniejszych, w odległćj stoli- 
cy szukać musiał pomocy. Zamożny bank lon- 
dyński, francuzkiemu tylko winien ratunek w chwi- 
li mek E aE Banki amerykańskie, jeden za 


drugim'ticzne kantory zwijać musiały. 
>, (e 13'M $ [us 


Przegl jac sprawozdania banku londyńskie- 
goip kiego, ogłaszane zwykle przez pisma pu- 
bliczne, zczególne uważać można zjawisko. Nie 


przesądzając czy to przyczyna lub wypadek, ale w 
obydwóch krajach przed każdóm z kd Ra fi- 
nansowych przesileń nadzwyczajne zapasy drogich 
metali, mianowicie złota, spoczywały w schowa- 
niach ba i ; 


ankowych. Pomijamy nieprzewidziane po- 


„lityczne „wypadki, skutkiem których papiery pu- 
-bliczne o-kilka lub kilkanaście AA „Eg 


jac, pociągnęły zastraszające wyciągnięcie z depo- 
zytów bankowych leżącego tam złota i srebra, ale 
naprzykład w latach 1846 i 1847 zaszła czysto tyl- 
ko hańdlowa kryzys. Tłómaczono wówczas, bo 
zawsze się znajdą panowie radni co więcej mają 
rozunfa wychodząc z ratusza, że brak zboża i wy- 
soka eona' wyprowadziły znaczną ilość gotowych 
pieniędzy. Zrobićby możha uwagę: że gotowe pie- 
niądze za granicę przesłane, zachować były po- 


winny ejsze okolice od klęski, która przecieź 
ta była ogólną. db czych ym R: 
s TAS NIS 
Wniosek z tego wszystkiego zrobić można taki; 
że urządzenie lub zasady banków w Europie, nie 


są dostateczne, przynajmnićj w nadzwyczajnych 
wypadkach, do zasłonięcia świata kakidiowegh od 
tak zwanych pieniężnych kryzys, które prawie pe- 
zjodycznie się pojawiają. Dlatego tóż dzisiaj gdzie 
chodzi o odnowienie przywileju bankowego we 


"Francji i Anglji, ekonomiści bardzo się zastana- 


wiają, jakby temu zaradzić. Wspomniawszy eko- 
nomistów, wyznać należy,. że dopóki w ich dyk- 
cjonarzu będzie musiało mieścić się słowo prezy- 
wiléj i nie będzie mogło być zastąpione przez kon- 
kurencję, dopóty spodziewać się niemożna swobo- 
dnego rozwinięcia instytucji a ych. przyjść 
w pomoc przemysłowi i rolnietwu. Ameryka nie 


mając do walczenia z biurokratycznemi trudnościa- 
łatwość zakłada- 


daleko posunęła 
nia zbiorawych banków i pokazała się ich zła stro- 
na, niemożna jednak nie uznać ile się one przyczy- 
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Hily do przeprówadzańia olbrzymich przedsięwzięć, 
ay, ą jez A pogłąda: 3-03 asab 
Wracaj do smutnej) konieczności uposażenia 
banka 'publieżnego rządowym przywilejem, cieka- 


angielskiego, przyniosą bez wątpliwości ułatwie+ | -100 0 sin>siw Szkie historyczny sól „sail 
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we, + F; 2WETME sio di naD x 3 — 
przedlyżćniem lub, zmiana przy ilju Dan u Ion- 
dyńskiego, który się kończy w. 1838 roku, SBE 


stkie patentowane RPA CA A, Się „AES 

witioso, z którego tr an rA W : w) 
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Stemat, może jedńosttónnie ale bespiecznie zwy | -się mie może: Jakkolwiek się zwrócą okoliczności 
'kle kórzystnie 'operiijący; mimo więc zdania zna- 
Lt oba AW ministerjum ziiaszone popie- 
rać odnowienie przywileju, który z niejakiemi öd- 
mianami z pohością tia jakie pół'wieku przedki- 
LOWE e weak cia SRK 
-a HATYARTEB A hanko yi PA CE zë Dedde MY- 
tagja, pabliczng majaca, Ao dyspoayeji fundusze] 
rządowe, depozyta sądowe i różnych, wladz, jako! 
tóż złożone „przez, wielka jlość „prywatnych osób, 
a małym procentem, a „po, większej, części, bez ġa- 
dnego procentu, mnićj jest „dbały o; dobro ogólu. 
«choć poniekąd jest jego;reprezentantem; ałe wsze|- 
-kiegó dokłada'starania ku'zwiększeniu diwidendy 
dla akcjonarjuszówi 005 flpoiidsi do€ aw Aidaw. | 
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H książe szlązki i\krakawski: Hentyki Brodaty, pó- 
żniejszy opiețun„Boleslławaą Wstydliwego. Już to 
|| pierwotna „fundacja ,- juź ' późniejsżemii, darami i 
„przykupuem, „rozszerzył konwent „Henrykowski 
swoje wkaścicielstwo ponad całą, przyległą cokoli- 
cą, mająca więcćj niż jędna kwadratowamilęprże- 
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„muś mnichowiomyśl opisać jaknajdokładnićj, ja- 
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- scettel w swoich notatach zawiera; - zóbacZNiy tyl-| 

ko, co się dalej d zieje., ‘Skoro akt stówarzyszenia| 
_ulożony ido potwierdzenia rządowego przedłóżo-| 
„ny, mimo tego Że to potwierdzenie często jest wąt-| 
/ pliwem, jednak akcje, albo raczćj prómessy, stają 

się przedmiotem spękulaciji chwytają je szermie- 
rze, bursowi, śrubują coraz na Wyższy .grośż, aż 
"raptem pokaże się, że minister ani mysla} 6 BO- 

twierdzeniyw alho piępodobieństwoj Wykoiahih siej 
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‘oplaty drugićj lu trzeciej raty „Jest tó niemiły kwa-| Avzmiankowanćj,przestrzćni, ojakimottybem'iroby- 
„grans Rabelaisgo,, Znikna amatorówie, cona WYŻ- | czajem żyli jeh właściciele, |c0:za widoksprządsta- 
„Szy kurs kupowali, trzeba się spieszyć że sprzeda | wjają igh okolica=wy onyelyileciechijoA:ponieważ 

Ža, lepićj mniejszą, Bonieść, strate, niżhń późnićj naj „Szlązk w pienwszćj; połowie XIU stułecja pód'ka- 
„większą być narażony. [Trwoga Jak raz ogame, | źdym względem byt:ziemią polską; więcowa kwa- 
-pie ma Juz STANCYY s59sq sianiżoś żisb s dorry | „dratowa mila słowiańsko-szlązka, którójnader cit- 
seNię pomią-ha. to wiedeńczycy,, bo, szał -gorą- | kawy obrazek.przechowabsię wsksiędźe furidacyj- 
„ezkowy wszystkich ogarnak, go, tylko, kto. ma, g9- | nćj muicha, Henrykowskiego, jest'w całóm znaczć- 
towizny lub kredytu, stawia na.kartę bursowa, — |-niu kwadratową milą;polskęsz. latejonycli;|miańo- 

Na bieżące,interesa. pieniędzy, dostąć niepodobna, |.wicie; milą. /zachodnio-pogranicznychĘ krain Polski 
każdy: woli spekulować ma akcję, ho się wielkich. ówczesnćj. Skreślimy tu wielce zmniejszony: prze- 

ść „BOŻE ka-| |-rys.tego obrazki owioszod oweblg ot „sllesa 


d predkich zysków spodziewa... Szczęść Rs 
źdemu. Niech się tylko strzeże, bo biada temu, col onalesteśmy: tedy! przed! sześciusót łaty naszacho - 
089 punkt kulminacyjny e de w. obszerne |qyiem wybrzeżu. Odry, w stronie, gdzie gd'nieda- 
„spekulacje zastanie, „4 resztą tak zawsze bywalo, |iekieh gór' czeskich; płynievku nićj rzeką” Olawa. 
tak jeszcze będzie, Niech sobie w Wiedniu wszyst- | Od jej źródeksponidkjsinimsńówakto Midwsteskerya 
kie klasy społeczeństwa kieszenie-przewracają. , i j aai T 
"ty Bogi dziękijy; 26 jeszcze choroba bursowaj 
(Yb ag Ale orase," Osei olWąplstw mieie HVX i IVZ w | 
is Broniąc się od tćj zarazy, miejmy zawsze to faj 
Pyiyadzę,. ży, tylko „polaczonemi: stlatai Znakotiita 
przedsięwzięcia przeprowadzić można. ` 0" Mi a 
wiBrzedłożywszy obraziruchwfinansowo-przemy- 
-slowiego zasgranicą, nie pozostaj emi tylka życzy: 
żebyaw ktaju ńaszym powstała dustytuejana wzor 
zagranicznych credit mobilier, któraby, przycho-. 
ziła-w pemoe przemysłowi, a zwłaszcza rólni- 


sności. Spowódowana takim zamiarem księga, /pó- 
źnićj przez.innych mnióliów!kontyńnowańd; a0be- 
-Gnie-po"raz-pierwszy o drukióm ogłoszońa; «podaje 
„mimowolnie historycznorstatystyezny obraz jednéj 
kwadratowćj arili słowiańskićj przed ssżeścia;stu- 
„leciami, t.j. w epoce! bliźszójjortyleż;lat pierwiąst- 
„kowemustanowiSkowiańszczyznyytakży wą wzbu- 
„dzającemy, ciekawość: | -Zamiast wiadomości o ipo- 
litycznych wypadkach kraju, które: nie obehodzą 
bynajmnićj naszego klasztornego autoraswyczytu- 
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„SZCZA gdy idat 9 zastosowanie ulepszeń dla zwię- 

kszeńia pródukcji i utrzymania konkureńcji z krą-| 
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rożmaitychskredytowy cho zakładów vwy maga,po- 
%rzebowaloby obszernego szozwinięcia;ogranicza-| 
niycsię ma niektórych uwagach 0:banlku, paryżkim, 


jay onkurencja, jakićj  dozn h AAC e eC o dod( 
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B E ną ©! Autor nadosłałnam len. „prześliczny, obrazek, jako 
wyjątek z drugiego tomu Szkigó w, przygolowanego już do 
druku, za którym prędko nastąpi trzeci. W dyplomatarjaszu 
Rzyszczewskiego, «którego „dalszy ciąg drukuje się 19 arku- 
Siy już Aa czysta o dBi) wydamy przywilej datowany w kla- à 
sztorze Henrykowskim na Szlązku,owięe należący do historji 
«miejsca, jo którem tutaj rzegz; idzie, Jest-to potwierdzenie zr 
4482 przywilejów.klasztorów, Sulejowskiego i Witowskiego 
wydane przez Filipa Firmiana, legata apostolskiego: w/Pol-- 
sce; Przywiłej tom dał=near mtody Władysław Wreczarkoów - 
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ch trzy. wych 5 

l O dóżódhóści publieznój prźeżna- 

czone ile możióści były, W 6biegu: "Dla ułatwi 
BZ zenia a 


-duszów, bank upoważźniony<być*powiniendo wy* 
puszczenia większćj ilości biletów stu frankowych; 


niegdyś Ziembice; cu stóp: bsamychże' gór; ciągnie 
się po obudwóch” brzeg: ch” Oławy; sprzeż” jakie 
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sip po obndwóch b : 
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inmana ~ 


Z19r0,, RAP temi potokami, rzadzićj ku coraz wyż- 
szej podniosłośćci pogórzów, : gęścićj, ujego. stóp, 


wzdłuż koryta. Olawy, ściele sięmnóstwo rozrzuco- | 


nych zagród i osád: ' 


„Rozciąga się tą podłużna dolina, jak powiedzia- 


no, na cztery mile z południa ku.pólnocy, „Prawie 
'w.połowie tej rozległości, ;znajduje się kwadrato- 
4 , 


wo-milowa: przestrzeń, . późnićj. własnosć Oyster- | 


sów Henrykowskich, opisana szczegółowićj.w ich 
księdze fundacyjnej.. Mając tu powtórzyć Jej .gło- 
wne rysy, przedstawimy tern obrazek w „chwili 


przed. nastaniem klasztoru, około r.,1220. Jest on| 
Już i w tej przedklasztornój porze. zasiany poje- 
dynczemi zagrody; lecz ludzie, którzy w, kilka- 


dziesiąt lat późnićj. mogli porównać pamięcią jego 
stan w czasie istnienia klasztoru, z dawniejszym 
przedklasztornym, mówią o tćj ,naszćj epoce oxo- 
fo róku 1220, jako o czasach bezludności, kiedy 
według słów księgi findacyjnćj (1), »cala ta oko- 
lica była jeszcże, nader pusta i leśna, kiedy nikt 
6 posiadłości w nićj niedbał, i chcąc nawet w pól- 


darmo sprzedać kawalek ziemi, nie znalazł wcalej 


(d: c. n.) 


kupca. « 


© Szabli. 


(Wyjątek z rękopismu: ,Broń sieczna w ogó- 
le iw Polsce," który p. J. Łepkowski 
do druku przygalował: (©) 

(616)), Jak jaż mówiliśmy, miecz jednosieczny. 
który ogólnie szablą nazwać można. . panuje na 
Wschodzie, prawie od oceanu Spokojnego aź po 
Czerwone morze. * W Furopie słówianin i węgier 
ukażuje się najpierw: z tą krżywą bronią $ 

Najstarszy kształt szabli ukazują nam pomniki 


'»starego Egiptu. Ta krótka (od'1 it pół do 2 stóp), 


` „Górnictwa. ** 


skrzywiona, szeroka, ukośnie w. koricu ścięta broń, 
oprawna w rękojeść u przyjęcia głowni, . jakby 
w, postaci kielicha kwiatu wyrobioną, zwie się u 
Egipejan Shops lub Khops. Spotykamy ją zarówno 
w rękach żołnierzy; wodzów jako i królów. Po- 
dobny oręż widzimy u dzisiejszych Negrów z Ben- 
gueli: > Mieli tćż Egipcjanie rodzaj pałasza proste- 
goy co/u Chińczyków i u Japończyków się spó- 
tyka. 

á Szable Arabów; Turków“ i! Persów, miewają 
głownie do 3 stóp dlugie. ledwó eał szerokie, lek- 
kie; ostro wyszlifowane, brzęczące, świszczące 


w”powietrzu w chwili walki. Rękojeście krótkie, 


oprawne żwykle w kruszee lub kość słoniową, ja- 
szezur albo czeczugę; heban; perłową macicę, kry- 
„sztal, róg; nasadzone koralami, safirami, rubinami, 
perłami i inną wschodniego przepychu 6zdoba. 


„Jelec krzyżowy do'6 cali długi, kabłąkówy, pra- 


wie nigdy na: Wschodzie nie przychodzi. Pochwy 
wewnątzż drewniane,. obciągnięte skórą żwierzę- 
cą, jaszczurem; materją jedwabną, aksamitną; czę- 
sto rozszćzepione tak; iż za pomócą utkwionćj we- 
wnątrz sprężyny, najkrzywszą głownię wygodnie 
w”riie wsunąć i dobyć "można — 'górne i dolne ò- 
kucia, oraz śródkowe pierścienie pysznie na sre-. 
brze lub złócie grawirowane i cyzelowane, często 
bogatordrogiemi- kamieniami nasadzone bywają. 
Tu najsłynniejsze Damascenkt, w nowszych czą- 
sach w Persji” w Szyraz najwyborniejsze głownie 
wyrabiano, 

Szabla, to główne bogactwo na Wschodzie; nie 
mó tóż. przepychu i żbytku, któregeby: żałowano 


_<dla ulepszenia a ozdoby oręża. Widząe 'Azjatę 


robiącego bronią, eżytająć: o tych nieraz do uwie- 
rzenią trudńych/ćwiczeniach zeszablą. 

Obok głowni z Damasku i Szyraz, słyną koszto- 
wne brzesżczoty z Guzerał, za których sztukę i po, 
100 talarów płacą. Im klinga starsza, tém drożćj 


PONSA bywa. Turysta Eryk z Schönberg 
(Patmakhanda, I, 310) opowiada, jako. bogaty pe- 


(4) Str. 90, 4%, 55,61. i 
ıs (*)oPodóbńćj treści artykuł o wyrobach” broni Z żełsza 
w dawnój Polsce, mamy przyobiecany od uczonego autora 
; ; (J. B.) 


„ków, okrywających całą. dolinę, siecią, srebrzy- | 
stych,wód, rozlanych tu.i owdzie w staw,lub, je- | 


I prawnych, kontryfałowych (z cyny: angielskićj)'! 
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wien ziemianin każał'sabie w Guzerat głownią ko- 
waćs Zakapił on'na ten|eel 240 fuńtów «dobrego 
żelaza i to dotąd rozpalano,iciągniono: bkuto,ydo0- 
póki z niego'tyle tylko nie'pozostało:, ile na jeden 
brzeszezot potrzeba.” RASC iał 18 

Próbą dobroci wschodniej klingi bywa: 'strące= ! 
nie: głowy byka i uwaga aby krew: czarnych plam 
na żelazie nie zostawiała:  Doświadczają: też 'gło- 
wni, tnąc nią jak masło! kości; przećiriając w po- 
wietrzu chustki jedwabne jako. pajęczynę, owre- 
szig, pisząc ma mićj złotem,jakby: -djamentemt na | 
szklannćj tafli. : s gwoznsań | 

Kilingi wybornćj dobroci, dochodzą'na Wseho-/ 
dzie do bajecznćj prawie: ceny. »Aleksander Bur- | 
nes (Kabul: 136) opisuje widziźńe przezniego:per- | 
skie szable; za które dano po:30,000 złpusoviloq | 

Robią téż na Wschodzie szable: w aćrolitów; ta- | 
ka miała być Dżyngjiskana i raito i 

Jakośmy widzieli rycerze Zachodu mieczami swe- | 


mi-na kęsy i z paneerzem rozcinali przeciwników | 
swoich; można określić że. tę, nadzwyczajnośći si-| 
ły; — tu zaś „na Wschodzie i w. słowiańszczyznie, | 
w. robieniu. szablą zręczność podziwiać., przycho-| 
dzi. Indowie i Persowie umiejętne ścieranie się nai 
szable, poczytują:za: przymiot, konieczny, „i; wielej 
czasu poświęcają na uczenie się fechtunku tą swo-| 
ją bronią. | ils | 

Mówiąc o broni wschodnićj; trudno. pominąć 
szablę proroka. Acetoni i 

Izmael Abulfeda w życiu Machometa (rozdział 
40) mówi, iż wódz ten miał trzy szable po synach! 
Kajnoba i ową z bitwy pod Bedr, którą Dżulfakar 
jakby swidrem zwano, Inni pisarze jak . Dźanabi, 
przytaczają więcćj szabel proroka; miał mićć naj-| 
pierw. szalę Mabur (igła), późnićj A/-adhb (sieczy-| 
sta), Dżutfakar (którą odziedziczył Al), Al-kola, 


(z.słynnój fabryki w Kola w Assycji), Al-battar (o- |. 
stra), Al-katf (Śmierć), Al-medham (krająca), Al-ro- |. 


sub (głębokich cięć), wreszcie rodzinna którą miał 
po ojcu, swoim. j | 

Szabla proroka bywa zwykle na głowniach ma- 
chometańskićj broni wyrytą: jako godlo. Miewa 
wtedy dziwny kształt, bo. jest prostą, krótką; od 
środka rozchodzi się w dwa.ostrza jakby widełki. 
Szable z tem symbolicznem wyobrażeniem miewa- 
ją napis turecki, a są perkie: l i 

Nie ma świętego nad Alego, 
Nie ma miecza nad Dźulfakar. 

Szabla Alego. po proroku odziedziczona, nosi 

epigraf: 
Ufam w Panu. : | 

Szable wschodnie bywają często proste jak mie- 
cze; jelec kabląkowego kształtu głoski z przewróco- 
nćj bez jednego ramienia a, tak iż uważając jelec 
od.strony ostrza, tworzy literę $. Postać ta od- 
powiada naszym prostym pałaszam. pkt 

Rzadko spotkasz wschodnią broń bez godła; = 
napisy niektóre naszych szabel przytoczyliśmy wy- 
ze]. 

BiG napisu zwykle dodają nazwisko miasta 
wyrobu i fabrykanta. 

Jako miejsca tedy słynnych szabel wschodnich. 
wymienić należy: Szyraż, Ispakan, Kairo, Kom, 
Kola i Damask. | 

U nas szeroka turecka szabla zwała się, Bułat, 
damasceńska Demeszą i Demewzką. Pam Sobie- 
szczański (Wycieczka arch. w Radomskie. 173), 
mówi wedle encyklopedji technicz. Jacobsona, iż 
klingi damasceńskie poznano w Europie za cza- 
sów krucjat. Utrzymują zaś, że je wyrabiano ze 
starych nóżów i innych ostrych narzędzi: „Niemcy 
w XVI wieku próbowali naśladować „wschodni 
wyrób, a dziś Rosjanie rzecz tę najwyżźćj posunę- 


qi. Wreszcie przytacza p. Sobieszczański piękną 


Damascenkę z arsenału warneńskiego, z napisem 
na klindze Józef Swirskź, którą w zbiorach WJMP. 
Tomasza Zielińskiego w Kielcach ogłądał. | 
Alagan v. Jatagan, byłato turecka krótka, nieco 
skrzywiona szabla, którćj użycie u wszystkich, 
słowian znane. mię 
'Mówiąć o szabli wschodńićj, byłoby miejsce 
tknać obszerną materję: sztyletów (a), puginałów. 


'nożów u pasa (b), kindżałów; andżarów, kordela- 
Kitt AEE Sry w 


(a) Sztylet jako broń przychodzi. dopiero w XIV stuleciu; 
w XVI i XVII wieku występuje jako narzędzie skrytobójcze; 
w XVIII należy do toiletty dam. Sztylet zwano „Mis eri- 
cord;' bo gdy już rycerz broni się tym orężem, to jeśli 
żyw wyjdzie, tylko mu zostaje Bogu za miłosierdzie dzię- 
kować. - „1 
(b) W inwentarzach z XVIII stalecia natrafiamy wzmian- 


ki: o „nóżach składanych w nożenki: (pochwy); kę, złoto o- 
i top: 


ú — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 10/00 U iasd „wosznb 


sówsrdpirówi tym: egi "Rzecz tę ję 
dnak zostawiamy: do innój sfozprawki,. w którćj +9 
brońż kolnćj ostrej:czyli kłującej pisać zamierzamy. 
-dslo ansisliwysig mywo(Bokończenie nastąpi.) | 
~ Wyszedł z druku Bibljoteki W skij Łószył GLXXXIY 
i zawięra: NORZE hait M 1. Kraszewi 


arsz 
Hao dra C SEa Wojski Derdi 801 : 
skiego. Ikonografia, (część greheólogji ogólnćj). © nimbacli, 
'aureólach, glorjach Y symbołach/Świętych Używanych na o- 
brażach, przez Józefa Łepkówskiego. (Z53ma tablicami: ry- 
*cin.) | Przysłowia: kssżubskie; prze "R. "Wł Wójcjckiego. 
Kronika zagraniczna literackó,| ńaukówa i artystyczna. £ Hib 
storja angielska Mścaulaya; Literatura hiszpańska; dzieła p. 
'Guell'y Rente' <Zdjęcie'z krzyża, fresk Teoddra:Chasseriau. 
-Henryk Heine. Wiadomości literackie." Przegląd literatury 
-agranicznćj: > Literatura: ańgielska.  Pówieścio - pisarki-aa- 
gielskie, Toezje. „Wiara! przez Wład. Rog, „Dwie, drogi 
„pówisść fantastyczna. „Mród,”, ustęp, z poematu. ;Piast" 
przez Destymę Kronika beraga Do, szanownych Wydaw- 
„ców Słowiańsko Polskiego słownika Lindego, i czysto-pol- _ 
skiego Słownika zapowiedzianego przez Maurycego Ć rgel- 
branda, z Wilna, przez Franci.: Ksawerego jalinowskiego. 
„Rozmaitości. rio Arbenit Agatona Gilera. Kronika bi- 
biograficzoa_ Doniesienie bierąckie!', Dostrzężeiiia riótćó- 
rologicżne za h. UAN r. b) COGAS GID O DGRI 
— wyszły z pod prasy cztery nówe' żeśzyty Héj serji 
„Wzorów Stluki Średninwiećżnćj w dawnej Polsce,” wyda- 
wanych przez Alex. Przezdzieckiego i Edw. Rastawieckiego, 
"W VE VIPP VIII i żówierają” 1), Grobowiec Kazimierza 
Jagiellończyka, śrcydziełó Wita Stwosza w Katędrze Krako- 
wskićj, we 3ch tablicach chromolitografowanych, i jednćj 
dodatkowćj czaraćj, wedłe rysunków profesora ,Łuszczkie- 
-wieza w Krakowie /4)/ Grobowiec Piotra z Baina, biskupa 
Kujawskiego, w katedrze w Włocławku, wedle rysunku W. 
Gersona Te pięć tablic wykonał na kamieniach w Warsza- 
wie, biegły artysta H. Walter, w zakładzie i pod kierunkiem 
M. Fajansa. (5) i 6) Portrety Zygmunta Augusta #0) ony 
jego Katarzyny Austriaczki, z oryginałów L. Cranach, wedle 
rysunków p. Schultz w Paryżu. 7) Obrazek Matki Boskićj, 
w oprawie srebrnćj pozłacanćj, ozdobionój drogiemi kamie- 
niami, własność niegdy: królowój Marji-Ludwiki; wedle ry- 
sunku p. Raciuet w Paryżu. 81 Łańcuch emaljowany, orzeł 
z brylantów i rubinów, klejnoty polskie, z XVI wieku, wedle 
rysunków profasora B, Podctaszyńskiego i M Fajansa. —Te 
ostatnie tablice wykonane z-stały przez znakomitego, artystę 
H. Moalin i odbijane w słynayw żakładzie pana Leméicier 
w Paryżu; niew myśli spółzawodnictwa jakiego z Warsza- 
wą, ale dla prędszego! wykonania roboty. Na tém porówna- 
niu atoli, nie tylko że Warszawskie tablice nie wacą przy 
Paryzkich, (na które nie mógł wprawdzie p. Fajans rozcią- 


|| gnąć dozoru bezpośredniego), ale zyskują raczć,, PP, pre- 


nomeratorowie żechcą odebrać swoje zeszyty, u tych pp. 
koł*ktorów, u których niścili przedpłatę na Serję 2gą Wzo- 
rów. Przadpłątę przyjmują: 4) Kantor główny wydawnictwa 
wzorów (ulica Senatorska Nr 474a); 2) Redakcja Bibljoteki 
_Warszawskićj, (ulica Senatorska Nr 468(6), 3) Redakcja Ga- 
zety Codziennćj (ulica Przechodnia Nr 953) i wszystkie zna- 
 eżniejsze księgarnie krajowe. Cena sklepowa Iój Serji Wzo- 
rów w 24 zeszytach w foterale, po księgarniach, podniesio- 
ną została do rs, 30tu. Dla prenumerujących Serję I w kan- 
tórze głównym, pozostaje cena Serji Ićj w futerałe, rs. 25. 
Wydawcy Wzórów Sztuki Sredniowiecznćj poczytują sobie 
za obowiązek dotiieść do wiadomości powszechnćj, iż wszyst- 
kie zeszyty Serji léj odsyłane były najakuratnićj pp: kole- 
(ktorom ' w/tylu exemplarzach, za ilu prenumeratorów uisż- 
czono przedpłatę. Do właściwych kolektorów zatóm zgła- 
szać się raczą ei:z pp: prenumeratorów, <którzyby nię ode- 
brali dotąd wszystkich zeszytów Serji: Iój Wzorów. Osobom, 
które zaprenumerowały, Wzory u p. Augusta Kościelskiego, 
„w Kijowie iw Dubnie, praréstene PARY IZAR AAA ‘za po- 
średnictwem tak samego p. Kościelskiego, jak księgarni J. 
Zawadzkiego w Kijowie, i kilku osób prywatnych, które za 
przeczytaniem niniejszego ogłoszenia, będą łąskawe poodda - 
wać exemplarze właścicielom, jeśli jakie zatrzymują . jeszcze 
ú siebie 0 USMĘFWA LIDWUDOTH SUISSE 
—————————-->->>>LLCLŁ 
GUWERNANTEKIGUWERNERÓW 
Przy ulicy Długićj'Nro 545 w domu Bockana obok 
Apteki Wgo Wernera na 2giem piętrze od frontu. 
"Potrzeba jest na prowincję dwóch Nauczycieli niemców 
do wykładu języka i muzyki. —Są do umieszczenia niemka 
z muzyką i polka bardz wtym talencie biegła; oraz nau- 
czycielki i nauczyciele polacy, niemcy, francuzi, bony niem- 
ki i franeuzki, metrowie mużyki, korrepetytorowie i t. p. 
i tmszolas I twilh Foland, 4 
jw E aaa 
KZ" Do roznoszenia Gazet potrzebni są "E8. 
Chłopcy umiejący czytać i | isać. Wiadomość 
8 (Tahi Aaf b e fi LGE Les + : r 
w Redakcji Kroniki Wi iadomość A ch i Za- 
granicznych, lub w kantorze drukarni J: Unger. 
'TEATRROZMAITOSCI. Jutro: Bankocetle prze- 
ciete — Nowy mizuntrop. Or zak 114 
Sprostowania — W numena B5 Dzialka Warsz- 
wskiego w liście korrespondenta ze Żmudzi, nA, karcie Zój 
wierszu. 20, zamiast nauczycielką, czytaj marzycielką. 
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